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P O D Z I Ę K O W A N I E .

Czujemy się w obowiązku wyrazić wdzięczność wszystkim tym osobom, 
które, w chwili głębokiego smutku i żalu, jaki ogarnął nas na skutek zgonu

a i*

(Dincenteso M o u sk ieso
okazały zwłokom zmarłego ostatnią posługę.

GórSęa i c»ąć.

jfieoSwołalnie ostatnie przedstawienie!
Sobota 3  września r. b. o  g. 8 i pół.

W sali „ZAGŁOBA” ulica Kościelna
Teatr Czarodziejski

S< B O S K O  8
m strz sztuki czarodziejskiej,
:: iluzjonista i spirytysta

Zupełna zmiana programu.
Ceny m ie jsc  od  8 0  do 8 0 0  mk. 645

Popraedsia sprzeda! biletów w Cukierni Warszawskiej.

Dziś i dni następne 
Ukaże się sensacyjny program p. t.

NA CYRKOWEJ ARENIE
Tragedja cyrkówki w 6  cz. 

ze znakomitą woltyśerką RIJ|  MARBECK

cz I POSZCZEGÓLNE CZĘŚCI:
1) Wystawna nozta n księżnej. 3) Podstępna miłość. 3) Tajem­
niczy pian 4 ) W szponach nikczemnika 5) Karkołomna gimnasty­

ka na trampolinach. 6 ) Zemsta oyrkfiwki,
Wspaniała wystawa, —  Wzruszająca treść. — Znakomita gra.

Walka z  drożyzną  
aż do skutku!

Drożyzna dziś rzeczy­
wiście staje się już ziem me 
do zniesienia. Urodzaje raie 
liśmy bogate, wojnę zakon 
czyliśmy zwycięsko, handel 
wszelaki kwitnie w kraju, 
wciągając w szeregi ku- 
piectwa, coraz to nowych 
ludzi, przemysł zaczyna po 
wracać do normalnego roz 
woju...

A tymczasem fala dro­
żyzny, lichwiarstwa, paskar 
stwa, przemytnictwa, korup 
cji uderza coraz silniej w 
mozolnie gruntowane funda 
menty państwa, grożąc nam 
rozpętaniem żywiołów bu -

[ rzycielskich,
Rząd w poszukiwaniu 

środków zaradczych i spo 
sobów dla zwalczania tego 
zła, wraca do starych me 
tod, które w życiu nie wy 
trzymały próby ogniowej 
i poszły do lamusa archi­
walnego po to, aby je dziś 
znów wyciągano w nadziei, 
że „może się coś pomoże*...

Sądząc z opinji prasy 
stołecznej, należałoby rzą­
dowi dia zaradzenia złemu 
poczynić następujące kroki: 
Zmniejszyć ilość ministerjów 
i urzędów, które obecnie 
nie są niezbędnymi.

Zredukować do koniecz 
nego minimum dla spraw­
nego działania aparatu ad 
ministracyjnego w państwie 
personel urzędniczy.

Nie przekraczać ram bu 
dżetu w wydatkach pań­
stwa, a natomiast szukać 
coraz to nowych źródeł do 
chodu w sprawiedliwie, 
bezstronnie rozłożonych na 
wszystkich bez wyjątku po 
datkach, przyczem podatki 
te należałoby ściągnąć mo 
źli wie jaknajszybciej.

Nałożyć wysoką daninę 
na rzecz państwa na spe­
kulantów wojennych, któ­
rzy doszli do fortun, z 
krzywdą dla s z e r o k i c h  
warstw społeczeństwa.

Wolny handel ująć na* 
leżałoby w ramy szerokiej 
konkurencji, bez tamowa­
nia wywozu, wwozu i prze 
wozu produktów pierwszej 
potrzeby przez władze od­
powiednie, zarządzenia, cer 
tyfikaty etc.

W stosunku do produ 
centów rolnych zastosować 
bezwzględną kontrolę, by 
obszar ziemi pod zasiewy 
zbóż i okopowizny był na­
leżycie i racjonalnie eksplo 
atowany, ceny odpowiada* 
ły kosztom wytwórczości, 
łącznie z koniecznym zy­
skiem dla producenta, któ 
ry mógłby liczyć na pomoc 
rządu przy otrzymywaniu 
naśion, sztucznych nawo­
zów, narzędzi rolniczych, 
sprzężaju etc.

Ziemia nie powinna le­
żeć nigdzie odłogiem! Kto 
nie umie jej uprawiać, ode­
brać mu ją w drodze przy 
musowego wykupu.

Granice kraju dla wy 
wozu środków żywności do 
sąsiednich państw zamknąć 
szczelnie i - przemytnictwo 
karać jaknajsurowiej, na
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równi niemal ze zdradą 
kraju.

Opłaty skarbowe i tary 
fowe przystosowywać wraz 
z systemem podwyżek płac 
dla pracowników państwa 
do życia t. j. uzależniać je 
od stanu ekonomicznego 
kraju, bez nadmiernych 
skoków.

Administrację państwa 
oprzeć należałoby o uczci 
wego, zdolnego i wykwalifi 
kowanego, ale w nielicznej 
ilości urzędnika, dobrze płat 
nego, nieczułego na prze­
kupstwo. Handel, prze­
mysł i rzemiosło krajowe 
popierać i zasilać przez u- 
miejętne udzielanie końce

sji dla kapitału obcego, 
i sprowadzania instruktorów- 
> polaków np, z Ameryki, a 
j w ogóle z zagranicy, obez 

nanych z praktyczną! teo­
retyczną stroną swego za­
wodu. >

Do walki z korupcją, 
drożyzną, niesumiennością 
wciągnąć należy całe spo 
łeczeństwo. Nie faworyzo­
wać w drodze przywilejów 
i koncesji ludzi jednego 
stronnictwa na niekorzyść 
innych, l e c z  traktować 
wszystkich jednakowo. Mo 
że to wszystko więcej po­
może, niż stare metody...

/'. st.

O zdrow ie narodu.
.Zdrowi* narodu jest slo­

tom narodu” mówi przysłowie. 
Stad tek bogate kraj* aackodu 
obfita ą w  urządzania lecznicze, 
uzdrowiska, zdrojowiska i za­
kłady kąpielowe i wyzyskują 
kakde źródełko niemal, by nie- 
tylko swemu narodowi, el* i 
kuracjuszom zagranicznym u- 
moSliwić kuracją. Znane są 
praecioft „bady* niemieckie.**)* 
słynna Marienbad, Reineti, Kt<- 
singtn i inne, które nawet w 
tym krytycznym czasie poszczy 
cić sią mogą gośćmi polskimi, 
którzy tam ptzsz swój pobyt 
pomagają niemccm do obaike- 
nia wartości naszej walatyi Ja 
śli pobyt w tych kąpielach nie­
mieckich jest przyjemniejszy 
nii w Polsce, to chyba dlatego, 
Se nie braknie tam niczego, co- 
by pobit mogło uprzyjemnić, a 
przedewszyatkiem tą na miejs­
ca wszelkie urządzenia hygie* 
niczne i zdrowotne, A le któft 
chce twierdzić, aby w Polsce 
nie moina byto urządzić miejac 
kąpielowych tak tamo pięknie, 
albo l*ple| nawet n ii w Nitm  
czechfl

A  przeciek posiadanie włas­
nych uzdrowisk w. kraju ma 
dia Polski ogromne znaczenie, 
po pierwtze ze wzglądu na 
zagranicą, która tią dziwi 1 
śmieje z, naszaj niezaradności, 
po drugie ze w iglądu na ol­
brzymie sumy, jakie pozostaną

w kraju, w uzdrowiskach pol­
skich. a po trzecie ze wzglądu 
na to, śe  przeciek biedniejszy 
człowiek do lecznic zagranicz­
nych jechać zupełni* nie moks. 
To tek myśi załokenia polskie­
go wzorowego uzdrowiska w 
Powidzu, w ’powiecie Witkow­
skim, ^doznała odpowiedniego 
poparcia i zaczyna sią realizo­
wać. W czwartek, dnia 24 b a . 
■porządzono jąk akt Qotarjalny j 

i  zaiokono towarzystwo kąpie­
lowe, którego zarząd prsygoto*I 
wai juk plany rozbudowy. .U z ­
drowisko Powidz* wedle orze* 
czenia lekarzy fachowców na­
daje sią doskonale na odpoczy­
nek dla ludzi przemęczonych; I 
nerwowych i wogóle potrzebo* | 
jących wytchnienia, gdyk gó­
rzysta i zalesiona okolica wrazi 
z mało wałczem, a olbrzym:sm| 
i łagodnem jeziorem daj* mo 
kliwość jaknajlepszego wyzyska | 
nia czasu wakacji,

Poaatem okoliczność, ke Po-| 
widz połokony jest 130 m. nać 
powierzchnią morza umoilis 
urządienie tamkę atacjł klima­
tycznej. Towarzystwo „Uzdro­
wisko Powidz* urządzi zatec 
odpowiedni dom kuracyjny (js  ̂
den juk istnieje) hale koncerto­
we, plac* tenisowe i wogóls 
wszelki mokliwy sport, z które-j 
go najmilszym będzie nUwątplU 
wie sport wioślarski. Obok łoi 
d ii i kaglowcy Towarzystwo
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Możliwość dymisfi obicnego gabinetupoztara «ię a łodzi* motorowa, 
które umożliwią wycieczki 
wapóln* katacja izy  w natbllż 
**ą i  delizą okolic*. Po drc- 
tfiwj atrooi* Jeziora iety b. Kon* 
greaówka, która wobac oddala 
□ia od Hn{i kolijow tj korsyztać 
będzie a lodzi mr torowej, któ- 
ra ma cbiłeglwsć komunikację. 
Niewątpliwie R ad , naai zkoro 
eię z projektem dokładała za­
pozna, ułatwi komuaiktcię a 
i  Powidzem, przez położenie 
nowej linii kolejowej, normalno 
torowej* gdyż na razi* iatniej* 
tylko wazko torowa z Gniezna, 
przez Witkowo do Powidza. 
Założyciel* „Uzdrowlaka Po*'

Zw ycięstw o polskie na Ś ląska
BYTOM, IEE|, Pomimo, te  

przy wyborach do rad robotni 
czycb na G. Śląska robotnicy 
pol*cf zwyciężyli w 56 gminach 
1 15 wielkich fabrykach, a Niem 
cy otrzymali wiąkizość tylko 
w kopalniach gliwickich i to 
dzięki zniazczeniu przez nich 
liaty wyborczej polaki*!; dzień- 
aiki niemiecki* gloazą o zwy 
cięatwio gencralaem Niemców 
przy wyborach i  przemilczają 
wyniki wyborów we wezyitkich 
Innych miejscowościach, prósz 
kopalni gliwickich

Pow rót d e  linjl Sforzy,
PARYŻ. ITel, wl.) .L 'oeuvre" 

donoei z G«newy, te  prskona- 
nie o konieczności podziału gór 
nośląakiego trójkąta przemysło­
wego coraz bardziej ntrwala eię 
wśród członków Rady Ligi Na­
rodów, Okazefs eię tendencja 
po wrota do starych propozycji 
rozgraniczenia, znanych pod 
nazwą linjl hrabiego Sforzy,

K om prom isowe rozw iązanie
spraw y górnośląsk iej?

PARYŻ. (FE) Genewskiemu 
korespondentowi „Joor-

nalnB oświadczyli przedstawicie 
1* Brazylji i Hiszpanji przy L. 
N, te  orzeczeni* Rady stano­
wić będzie rozwiązanie kompro 
miso we między stanowiskiem 
Frsncji i Anglji i oparte będsie 
mniejwlęcej na linji Sforzy.

widz* żywią alnszsa nadzieję, J 
ta  zebiegi ich poptze cela spo­
łeczeństwo, przedewssystkiem 
Wielkopolskie i w przyszłym 
roku skorzysta z urządssó, ja­
kie się tam prsygotownje — 
oraz, te  znajdą poparcie Rzą­
du naszego, ii* te  akc|a ta 1* 
ty  w interesie Państwa i zdro­
wi* narodu. Dyrekcja spoczy­
wa w ręka np. knpea Józsfa 
Bilskiego z Poznania i Dr. St. 
Kuklióikicgo, lekarza powiato­
wego z Witkowa. Akcje prze­
prowadzi) Bank Zjednoczenia 
Tow, Akc w Poznania, Alej* 
Marcinkowskiego 5

| Agitacja za autonomją 
Górnego Śląska.

BYTOM. (Teł, wl.) Na ob­
szarze Górnsgo Śląska daje się 
zanwatyć wzmocniona agitacja 
t. sw, .actonam ittów ", drżą­
cych de otworzenia z Górnego 
Śląska prństw* antonomlcznsgo. 
Obecnie tworzy się na Górnym 
Śląsku nowa pzrtje pod nazwą 
•Jedność Górnsgo Śląska". — 
Dsienniki nismlackie witają tą 
akcję s wielką życzliwością,

Nentra izacja G Śląska 
zwykłą blagą?i

PARYŻ, (FEł Dzienniki pa­
ryski* zaprzecza!* pogłoskom, 
pochodzącym ze źródeł niemiic 
kich, Jakoby Rada Ligi Naro­
dów zamiarzaia zneutralizować 
górnośląski okręg przemysłowy 
t oddać go pod zarząd między 
narodowy.

Zwolnienie Jeńców 
górnośląskich.

BERLIN, (wł.) zostały Jat 
akończon* okłady polsko nie­
mieckie w sprawie zwolnienia 
|eńców, internowanych podczas 
walk na G. Śląsko. P rzsdew ' 
szystkiem mają być zwolnieni 
Jeńcy pochodzący z Gliwic, Lub 
lińca, i Wielkich Strzelec, N«e- 
tipaie  będą zwolnieni Jańcr po 
chodzący z Tarnowskich G ór. 
Opola i innych okręgów. Komi­
sja Międzysojusznicza przyrzek­
ła daleko idącą pomoc w tym 
kieranko,

WARSZAWA, (wł.) Na 
czwartkowym posiedzeniu 
komisji budżetowo-sksrboi 
wej prez. min. Witos, w 
imieniu rządu p o s t a w i )  
wniosek o zaufaniu do rzą­
du, Jeżeli votum zaufania 
nie otrzyma, zamierza po-

WARSZAWA, ( wł a s . )  
•Przegląd Wieczorny0 dono 
sit według danych stasy- 
stycznych, zebranych przez 
władze, hodowla bydła i 
nierogacizny w Kongresów 
ce i Małopolsce zwiększyła 
się o 300 tysięcy głów.

W samem województwie j 
warszawskiem znajduje się j 
o 59 tysięcy głów bydła ro

KATOWICE, (wł.) „Gaz 
Lud.“ donosi z Hanoweru 
pod datą ligo b. m. W de 
monstracji wczorajszej w Ha 
nowerze, gdzie mieszka 
Htndenburg, wzięło udział 
około 100,0i©0 osób. Gdy 
pochód przesuwał się obok 
willi feldmarszałka Htnden-

WARSZAWA, (tel. wł.) 
W kołach politycznych o- 
biegają silnie kolportowane 
pogłoski o mającem niedługo 
nastąpić ustąpieniu pre- 
mjera Witosa, a także mini> 
stra skarbu Steczkowskiego. 
Jako następców tego ostat­
niego wymieniają prof. Mii

WARSZAWA, (tel. wł.) 
Pod przewodnictwem wice 
ministra skarbu Markow­
skiego odbyło się posie­
dzenie podkomisji skarbo- 

l wo-budżetowej w sprawie

dać się do dymisji. W ko 
łach parlamentarnych sąT 
dzą, że gabinet się nie u- 
trzyma, rząd bowiem utra­
cił zaufanie większości sej. 
mowej, a nawet Zjedn. L. 
Nar. ma zamiar wycofać się 
z większości sejmowej,

gatego wiecej, aniżeli w 
1919 roku.

Również i hodowla nie­
rogacizny znacznie u nas 
wzrosła. Dobrych też rezul 
tatów należy się spodzie­
wać z ziemi, tembardziej, 
że sygnalizowany z począt­

ku nieurodzaj kartofli znacz 
nie się poprawił.

burga, demonstranci poczę 
li wołać; „Precz z Hiadem 
burgiem i Ludendorif em!“ 
„Niech żyje republika nie­
miecka!" „Niech żyje duch 
Liębkaechta i Róży Luxem 
burg!" „Niech żyją Lenin i 
Trocki!" Mów nie wygła­
szano.

Uporczywe pogłoski o rycbłem 
przesileniu gabinetowemu

' Rekursy podatkowe.

ehalskiego, posła Diamanda 
oraz dra. Grossa z Krako­
wa. W  tychże kołach in­
formują* ze premjer Witos 
czuje się znużony i bezrad 
ny i że decyzja jego mo e 
jeszcze ulec pewnej zwło­
ce, w każdym razie niezbyt 
długiej.

żądań włościan, co do ulg 
przy wymiarze podatku do­
chodowego. Uchwalono 
przyznać włościanom pra­
wo wnoszenia zażaleń w 
terminie miesięcznym.

L górnego Śląska.
Polski ma a 300 tysięcy sztuk bydła więcej, 

a n iż e l i  p rz e d  w o jaą .

„Precz i  Hindenburgiem i Ludeedorffenf

73) EUGENJUSZ MORET.

Caniec P ja r ó ó w ,
— A wiear, ta  i ty wyład- 

aielaś? — rzekł Wiktor, zbił- 
ta jąc tię  do diiew ciyny i bio­
rąc lą za rękę.

W istocie, oboje smętnieli; a 
płękaości ich prsybraly wyra- 
słitaz* kaatałty.

Wiktor wyglądał Jat wię­
cej aa dorosłego m ęsciyioę. 
Rtst i«go nabrały powagi, wlc- 
ay mniej saorstki* a staran­
niej aacseeywane, wydawały 
eię m ięksi*, cerę miał bieli są, 
na twarsy wyrosła ma piękna 
I gęsta broda; w ruchach i poi 
tawl* miał d a to  dystynkcji, 
słowem, wcale ni* wygląda! na 
riemtaślnika.

— Jesteś teras aa piękny 
dla mnie — rzekła Modest*.

I ona tak ie  śmieciła cię 
bardso!

M-łość podniosła jej piersi, 
saokrąglita ramiona i sabarwiia 
rumieńcom je) policzki.

Krew tryskała a ped cienkiej 
powłoki Jej ust.

Myśl Jakaś dala eię dostrae 
gsć na Jol pałającem csolt, 
chociaż Modesta najczęściej 
była bladą i anęksną.

Miała tak mato nadsiei, ty ­
ła tak źle, horysont jej marzeń 
by! tak xachmnraonr, a 
prawda tycia była dla nla| 
cięgłem i tak powolnem kona­
niem I..

Ojca Ledoax nie było w 
domn.

Zakochani mogli nciassyć 
eię s* sobą do woli i opowie- 
dsieć sobie wasystkie smutki 
i wesela ich serc młodych.

Żyli w oddalenia w ciąga 
dwcch lat, dla nich dwóch dla- 
gieb wieków.

— Zwątpiłam ja t  o pań­
skim powrocie — rzekła Mo­
dests.

— Dla esege mówiss .p ań ­
skim-? — zapyta! Wiktor.

— Nie śmiem mówić aty".
— Trseba aię prsymaaić; 

powracam do ciebie ten sam. 
co dawniej; wid nisz, droga Mo- 
d eto, ten co prawd siwi a ko­
cha, jest sawsse wiernym. Wi­
działem mnóstwo kobiet prses 
te dwa lata, żadną Jednak ni* 
wydala mi słę tak piękną, tak

słodką, tak njmającą, jak ty, 
Madeato.

— Co do mnie — odparła 
M odeita, spaascsając ocxv — 
to choć spotykałam innych m ęt 
ciysn, ale nie patrzyłam na 
nich wcala. W moich wapom 
nianiach ty Jeden byłeś tylko* 
Myśl* nawet, te  gdybyś byt 
ni* wrócił, umarłabym, ciebie 
Jednak mając prsed ociyma.

Usiedli w głębokim fotela 
dębowym, inkraatowenym mi*- 
dała, i pokrytym żółtym ałrech 
tern, wypłowiałym i podartym.

Ręce Modesty spoczywały w 
rękach narzeczonego, a właści­
cielka ich zapomniała nawet o 
istnienia briydkis| stancyjki, w 
której się znajdowała i w któ­
rej opływały diogie i monoton­
ne dni Jej tycia.

— £1* jak ta ponnro — 
oswal aię Wiktor — spojrzaw­
szy dokoła.

—- Niestety — odparła Mo' 
deata,

— Csy ni* chcesz opuścić 
tego szkaradnego więzienia?

— O taki — zawołała — z 
tobąl

Wiktor dostrzegł łzy, błysz­
cząc* w oczach biednej daisw-

czy&y, starającej się ja naorótno 
powitrsymeć.

— Widzę* te  zaw&se Jesteś 
niesscządliwą — rzekł Wiktor* 
iciskejąj ręce Modesty — a le  
bądź spokojna, wyrwę cię stąd  
jak można najprędzej.

— O, dzięki ci, dzięki—-od­
parła Modaata.

Musiała mieć dato  zaufacii 
do miłości swego narzeczonego 
i dato  wiary w siebie, jaśli do 
tąd mogta jeszcze wierzyć w 
szczęście.

Dotychczas, nietylko te  była 
nieszczęśliwą, ale prsytem mu­
siała być świadkiem okropnych 
scen; tyła tylko wyłącznie z 
nieizczęśliwemi.

Ojciec jej, próbując rozma­
itych przedsiębiorstw, i ni* mo­
gąc w tadnem  wytrwać, był po 
prosta lichwiarzem.

Pożyczał na krótki termin z 
poręczeniem, lab na zastaw 
przedmiotów wartościowych, 
pod pozorem ich kopna.

— Ale |a nie chcę sprzeda­
wać, odzywał słę młody czło­
wiek, żądający laidora na ko­
lacyjkę z kochanką, albo o]cl*c 
rodziny, potrzebujący kawałka 
chleba dla chorej tony i zgłod­
niałych dzieci, które nań ese-

Ładui współpraca.
MOSKWA, (EE). W 

sobotę miało się odbyć de­
cydujące posiedzenie komś< 
tetu społecznego pomocy 
głodnym Rosji. Zebrani 
członkowie komitetu czeka 
li na odpowiedź na ultima­
tum, wysłane do rządu. 
Tymczasem gmach otoczo­
no wojskami czerwonemi 
i policją, wszystkich zrewl 
dowano, wielu aresztowa­
no, zabrano akta i kasę 
komitetu. Obecnych przed­
stawicieli prasy polskiej i 
angielskiej wypuszczono po 
40-tu minutach aresztu. 
Los pozostałych aresztowa­
nych jest nieznany.

Podwfż&auje paditku 
sruntowsga I doMowigo,
WARSZAWA, (tel. wł.) 

W przepisach wykonaw­
czych do pożyczki przy­
musowej, których opubli­
kowanie zapowiedziano na 
komisji skarbowo-budżeto­
wej przewiduje, min. Stecz­
kowski między inoemi pod­
niesienie stawek podatku 
gruntowego i domowego 
56 razy w stosunku do w y­
sokości podatku z roku 
1920. — Rząd spodziewa 
sięi że pierwsze raty po­
datku po podniesieniu dai 
dzą do 1 stycznia 1922 r. 
25 miljardów marek.

Z ffo łia ii iusfr |ack ii| Ridj 
i« rodove |.

WIEDEŃ, (Russpręss). 
Posiedzenie Rady narodo­
wej odbędzie się 2 wrześ­
nia; omawiana będzie spra­
wa przyłączenia Węgier za* 
chodnich i ratyfikaoja po­
koju ze Stanami Zjedno­
czonymi.

Stiaboliiski «  Austrii.
WIEDEŃ, (Russpręss). 

Prezes ministrów bułgar­
skich, Stambolijskij prze­
bywa obecnie w Medlingu 
pod Wiedniem.

kaiy; ten  praadmiot nie do 
maie należ fi., albo to pamiątka 
rodalaaa.. otrzymałam ją od 
mojej metki!,,, od kolegi n ie ­
boszczyka.. aia chcę sp rze­
dawać,

—Pen ni* apraedajaii, odpo­
wiadał ojciec Ledoux. patrząc 
z pod oka Jak zbójca—ja pena po 
tyczem laidora, pen ml dej*** 
gwarancję, i  oto wzzyztko. Ze 
tydzień wrócisz pen, oddasz 
mi moje broda* pieniądz* z 
pewnym prjcencikiem za mol* 
trudy i odbierzesz awój przed­
miot. Bądźta pan spokojny, Je 
nie Jeitam żyd im; to taż będę 
zawsze tylko biedakiem 1 om* 
rę na atomie.

— Al* pan mi kate iz  pod- 
piaeć w awoich kiiątkech, te  
eprzedałem.

— Oitrotność, zwyczajna 
osłroisość, mój iaakewco; Ja, 
widaiaz pan, ni* mam prawa 
pożyczać pieniędzy na zastawy 
mogę zato kapować wazyatko.. 
Bo widzisz pan ta policja, oko! 
Aj tradno, trudno tyć  na 
śwłeciel,.,

(c. d‘ o.)
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Biłorusiil u  Biłkinach.
BlAŁOGRÓD, (Russpr.)

donosi „Nowoje W rę­
bia*, uchodźcy białoruscy

Bałkanach i w Konstan- 
ynopoiu zaczynają się je- 
łnoczyć w organizacjach 
brodowych. Powstały już 
komitety narodowe w Ser- 
*ji. TSułgarji, Konstantyno 
‘olu i Galipoli.

Iitirpilac|i i  ParlantiBii 
aliuiiekla.

BERLIN, (Russpress) 
rezydent ministrów, Ebert, 

lrzed niejakim czas:m u- 
»skawił 40 skazanych na
Ąj^rć komunistów za u- 
kiTł w rozruchach naro- 
lowycb, obecnie ułaskawił 
iszczę kilku uczestników  
Powstania w Eisleben. W  
'Prawie tej niemiecka par-

narodowa wniosła in­
terpelację do Parlamentu, 
•owodząc, że minister spra­
wiedliwości nie miał prawa 
tontrasygnować swym pod­
pisem ułaskawienia jedne - 
Jo z wybitniejszych komui 
listów, będącego w swoim  
fcasie prawą ręką znanego 
tomunisty-bandyty Maksa 
Selza.

* j l v i l n i a i i i  urzędnlkń*
i  Tam ołii.

TARNÓW , (Russpress.) 
Uwolnionych tu zostało o- 
toło 70 proc. urzędników 
państwowych Ukraińskiej 
republiki ludowej.

S ilirć  215 a |iitóv  
sowieckich.

SlAŁO G RÓ D, (Russpr.) 
sterówka sowiecka komu*- 
likuje, że w miejscowoś­
ciach między Charkowem  
! Rostowem zabitych zosta-
0 215 urzędników apro­
wizacji. 1

D in  form  p rz tn jl i ic ln .
LW ÓW . Do tutejszego od 

‘•isle „Rsecrypoepolitsj" dono 
'*ą s sad  Zbrucsa t a  przem yt 
dctaro i  zielonej grsuicy prseuio 
*0 i i f  obecni* na pocztę.! chlo- 
'* tą drogą całemi stosami prze­
mycają aa  s ta n ą  bolszewicką 
Q*m*ite towary a Małopolski, 
r «ądy pocstowa w Podwoło- 

*Tekach, H islatynie, ln an ła  Pa- 
‘•ttwM-.kolińcacb, Skaiacia i Bo-

* “*Ck*wia mosiśły zwiększyć 
,%6I szczupły personel, który 
Minóg! podoiać ! oraowaaj pracy 
ii* przewozu p ria iy iak  muszą 
r*Sdy ta wynajmować ipac |a laa  
hdwody, których koaatów opla*
1 pocstow* oia aą w itac ia  po- 
W .

t r o n i k n  
, *  t e M lc z n o .

— Z rozporządzenia min. 
Pf. Wewn. zwicięto całkowicie 
fow)ncjoasla* urzędy walki a 
Pliwą.

F — Według wiadomości, nad 
fodzacycb s Moskwy, zapasy 
/^ b o lsz ew ic k ieg o  wyciarpn 

-  g J i r *  1 kiady wynosiły ona 
jJLd traama miaaiącami 300 
TOonów rubli, to obecoia spa- jf do 37 mil.

— Do dola 25 aiarpnia pray 
było do Sopot 11447 gości ką­
pielowych w 7341 partiach. W 
dniu 24 aiarpnia no. kąpało się 
3560 oaób i  to 1717 w kąpie­
lach północnych, 1775 w połu­
dniowych i 68 w woła*) stref a 
p riy  tem peraturze wody o 19 
a powietrza o 19 i pól atop- 
niach.

— «Pr*i W iacz." dowiaduje 
aię, t a  w najbliższych dniach 
min przemyśla i handlu wyda 
rozporządzania natanaw ająca 
zakaz wywozn boa specjalnego 
po i wolenia urządu praywozn i 
wywoan naatąpujących a r ty ­
kułów: akór aurowych brd lę- 
cycb, koźlich, wiklin, lnu i ko­
nopi.

— Dalagat rsądn polskiego 
p. Barn. D i.m tc d  wyjechał do 
Pary t a  w celu dokoó siania u- 
kładćw w aprawia naitowaj.

— Od kilku dni przebywa 
w Mińsko oiłsw iony prazaa 
C zaraaw ycrajak moskiewskich, 
Dzierżyński. „Pobyt jego tutaj 
pozostałe 'w  zwiąsku s otywin 
ntem dzizłslności koaapracy j- 
naj i agitacyjnej b ltie w ik ó w  
na granicy zachodniej

— W daiu 18 siarpoia od­
byto aią w M oskwit, lak,donoszą 
stamtąd, uroczyite  poświęcenia 
lokalu p eelitwa polskiego z 
udziałem tamte|eze) kolonji poi 
akiaj.

— .K arjer Poranny* dono- 
*i, t e  parlament irlandzki od­
rzucił jednomyślnie wasyatkie 
propozyci* gabinet a Lloyda Ga 
orge'a. Uchwała ta wywołuje 
sytuacją aa wazach m iar greź
ną.

— .M ttin "  donosi z Berlina, 
t a  rząd niemiecki tam iarza  wy 
dalić z Niemiec Hohenzollernów 
Ludandorfła, v. Goltza i Vor- 
backz.

— H tvaa, .Journal*  donosi 
z Ganawy, t a  jakkolwiek człon 
kowta Rady Ligi zachowują ro ­
zerwą, to jednak ra w atrony o- 
«6b, zblitonych do n ich , ałychać, 
t a  porozumienia w aprawia G . 
Słąaka prawdopodobnie bądzia 
oaiągniąta i to nawet prędzej, 
n it i lą  epodtiaw aao tag ) przed 
poaladesniam poniedaiaikowam.

— R tdakcja .Narodu* za­
wiadamia, t a  wobec trudności 
technicznych jeat zmuizona cza 
aowo zaw ńsfć wydawnictwoi

— W zamku D oom  w H j 
landji, gdzie mieszka obecnie 
b. caaarz Wilhelm, odbywa aię 
zjazd członków b.; królewekich 
domów nłamUckicb, Przyjecha 
li ju t: arcykeiątę broń 4 wieki 
z to n ą ł  dziećm i! W W .,k«iętny, 
m ałtonkl ka. H inryka 1 O skara 
pruikiigo. W  jakim calu zjazd 
tan  zoatał zwołany niew iado­
mo.

— C -ęść  aakadry śródziem* 
nomorekiej angi*l«ki*| przepły­
nęła Suez w drodze do Iadji. 
A  agi j a wedle wiadomości z kół 
wojskowych zamierza wyalać 
znaczna wzmocnienia wojskowe 
do Iadji i gotowa jeat za wazal 
ką cenę utrzymać tam porzą­
dek. Zamknięto jak najściślej 
granice Iadji, by uniemożliwić 
agitację za atrony Turków i 
K sm alistów .

— Liczba .bezrobotnych w 
Ang1|i wynosiła w dniu 29 lip- 
ca rb. 1,780,000, czyli 86.650 
mniej jak w tym aamym tygod­
niu roku zesiłego.

— «D. AU. Zaitung* donoai 
z Nowego Jorku, i t  polakie eta 
rania o potyczkę zoatały przez 
Am erykę nłeuw zglfdiiione. J a ­
ko powód podają plama am ery­
kańskie, i t  Stany Zj. niej mogą 
udziłlić  kradytu paóitw u, k tó ­
ra trzecią część awego b u d ta  tu 
obraca na cele wojekowe (711).

Z« górami, za l&azmi iatnle- 
je aobie rapubl ku Sobierajakz, 
nie wykreślona ;dotąd na tadnej 
mapie. Nikt jej dotąd nie zna 
ntkt jej nie uznał ani .d e  jura”, 
ani .d a  facto*, nikt aię nią nie 
opiekuje, nikt jaj oia udziela 
rad—i dlatego zapewne iatnlaja 
cna, mimo awojej słabości 
wśród mocnych sąsiadów. Repu­
blika Sobicrajska radzi sob;e 
sama, |ak mota, i z tag i  powo­
da nazywa aię .sobiorn|aką*.

Kłopotów ma da to , zarówno 
z zewnętrznymi jak wewnętrz­
nymi wrogami. Ooacnis d o  
toiwach bardzo obfitych spadła 
i a  ni* klęaka przemytnictwa. 
Zaczęło aię wywożenia z kraju 
wszelkich płodów rolniczych na 
olbrzymią skalę, W ślad za tym 
wywozem przyszła niebywała 
drożyzna. Zaczęto nawet prze­
powiadać, t e  wkrótce nawiedzi 
republikę klęska głodowa.

Rząd podjął walkę z p rze ­
mytnikami. Posypały aię rozpo­
rządzeń a  tak srogie, t a  lodzie 
porządni, to |e»t tchórzliwi i 
naiwni, csytejąc j», drteli ze 
itrachu. Przemytnicy rozdawali 
straszliwa wiadomości o niesz­
częsnych skutkach owych roz­
porządzeń, derwed ąc, t e  rząd 
wyjął z pod prawa całą klatę 
uctciwie zarobkującyh łudzi, u* 
prawiali jednakie dalej swój 
proc<td«r, który ish oia n ara ta l 
na tad n e  nieszczęsna skutki, 
a tylko etat e'ę nieco k o n to w ­
ała jazy, Pewnego d i ia  prezy- 
d e it  rspubiiki Soblarajskiaj wez­
wał do siabia prezydenta gabi­
netu i zapytał o wynikł walki 
z przemytnictwem,

— Nie damy r a d y — odpo­
wiedział rozpaczliw a p rezyden t 
ministrów.

— Dlaczego? — zapytał p re­
zydent republiki,

— Niema takiej s tra ty , któ- 
raby tię  oparła łapówce. A p tze- 
m yln’cy p łacą ,. i jak.

Prezydent republiki, czlo-

Z dnia na dzień.
Telefony, telefony -  dobre «» leo* na

Zachadzie,
Naaze za i  — to ietna męka, choć nam 

slu t*  ku wygodzie. 
Jeśliś  modno je s t  gwałtowny i  masz 

zbytek Sycia werwy, 
Każ centrali sic połączyd — uspokoisz 

zaraz nerwy. 
Wypróbujesz sw ą cierpliwość, poznasi 

różoe la d z tie  dźwięki.
I  przekonssz się, czy w uszach dość 

odporne masz bębenki. 
F rr, brr, w rr, m rr, różne inne 
Poznasz w telefonach głosy.
F lire ik i różne niewinne —
Aż c i dęba staną włosy.
Telefony, telefony — wynalazek to wspa­

niały!..
Lepsze jed m k  były czasy, kiady one...

nie istn ia ły .

Es,

— L o ty  U rzędu  sa n ita rn o  
obyczajow ego. Z doism  1-go 
września U rząd aąnltaruo-oby 
czajow?, prowadzący walkę z 
chorobami wenerycznymi i nie* 
rządem , jako odrębny urząd 
przestał Istnieć, zespolony bo­
wiem został z powiatowym urzę 
dem zdrowia, Reorganizacja ta 
dotyczy więcej strony admi­
nistracyjno-biurowej, poniew at 
dotychczasowy zakres dsia. 
ialnośd ursędu  zdrowia po 
zostaje ten sam, jedynie z tą 
zmianą, t e  U rząd sanitarno 
obyczajowy stal się wydsiałem 
pow. urzędu zdrowia. Funkcjo 
nujący dotąd personal dawne 
go urzędu saa,*obycz. pozosta­
je narazie ten sam, jednak w

wisk małomówny, spoglądał 
przez chwilę w oczy prazyden 
towi gabioatu, pociem  rzeki 
wesoło:

— Pcw iadsai pan: płacą. 
T rzeba srobić tak, a teb y  tego 
płacenia, t«j łapówki nikt n it 
przyjmował,

— Takich Katonów niema 
w republice na»zs|.

— Nie potrzeba Katonów — 
odparł prezydent republiki. — 
W łaśato zagramy na chciwości 
ludzkiej. Trzymajmy się zasady: 
.similia eircilibui*, leczmy chci­
wość chciwość ą.

— W jaki sposób.
— Rząd wyda następujące 

rozporządzenia; S tra ln ik  gra­
niczny m ote k a td im u  przychwy­
conemu przemytnikowi zabrać 
c is tylko towar, przeznaczony 
do przemycenia, ale tak ie  caią 
gotówkę, zegarek, pierścionki, 
wszystko oprócz c d i ie iy  i o- 
buwia.

Nazajatrx psjaw’io tię taki* 
rozporządzenia. Nastąpiły samar 
chy na ministrów, ale wkrótce 
zapanował apokoj. Po kilkunastu 
dniach zawezwał prazydsat re 
publiki ponewni* presydsata  ga- 
binata do siebie i zapytał:

— J s k ś a  tam z przemytnic 
twem?

— Czasami ktoś tam z n ie ­
wielką ilcścią zbo ta  przemknie 
tię  przez granicę, ale to drob­
nostka — odpowiedział p rezy ­
dent gabinetu. — Zdarzają się 
jednak ie  nadużycia ze strony 
strażników,

— J»k!e?
— Niedawno pewien straż­

nik zabrał przemytnikowi nie- 
tylko zboże, słoty zegarek i 
dwa pierścionki, ale ta k ie  za- 
rzutkę. Odzież wyłączona jest 
od konfiskaty.

— Mamy jeszcze pogodę i 
ciepło, wiec przemy taik nie 
przeziębi! się — zauważył p re ­
zydent republiki.

ft. i — e.

najbliższej p rty ss ł)śc i ma jako 
by ulec redakcji, Sadzilibyśmy 
jednak, te  ze względu na ape 
cjalnie skomplikowane warunki 
życiowe w Zagłębiu, personel 
tan nie tylko nie powinien być 
redukowanym, ale przeciwni* 
powiększonym ze względu na 
znaczny w srost potelemnego 
nierządu, z którym trudao  je tt 
walce fć, a wskutek tego choro­
by w sneryetn* szerzą tię  co 
raz bardsiej. O dpow iedni o 
tam wniosek do władz wyższych 
;ak aię' dowiadujemy, został 
przesłany przez Pow, Urząd 
Zdrów i i. Mamy nadzielę, t e  
Mlniite{i(wo Zdrowia Publiczne 
go uwzględni go,

— M ag istra t a  w ygląd 
e s te ty czn y  m iasta . Dowiaduje­
my się, t e  M agistrat miasta 
Sosnowca, dbały o estetyczny 
wygląd miasta, postanowił wy­
pracow ać odpowiednie przepi 
sy o wielkości, wyglądzie, fjrm a 
cl* szyldów i reklam sktopc 
wych o raz  o kolorze napisów 
tych szyldów. Niektóre z nich 
nie odpowiadające przew idzia­
nym wymaganiom i  ewentl, 
przepisom mają być usuniętą 
i zamienione na inne. Słusznie 
to zupełni* stanowisko Magistra 
tu, bowiem pod tym względtm  
co do pstrokiciznem  i rozm a­
itości szyldów u nas panuje 
istna wieża Babci. Podobno ma 
ją być rów nist ujednostajnione 
i odnowione tablice z nazwami 
ulic, A więc M agistrat spełnia 
swoje obowiązki

3.

— Ze szp ita la  pow iatow e 
go w B ędzin ie  Od chwili re 
organl*ac|i szpitala powiatowe­
go w Będzinie, dokonanej przez 
Sejmik, stosunki, panujące w 
■spitalu, radykalnie aią zmieniły. 
Szpital nabiera coraz więcej 
właściwego charakteru szpitalne 
go i gospodarka jest więcej 
racjonalną. Sprow adzone przez 
Sejmik do sspftala eiostry-słu- 
tebnice bardzo gorliwie opieko 
ją się chorymi i sajm ają g ispo  
darką szpitalną, Sejmik dokła­
da du to  starań, a tsb y  usu - 
pelnlć olbrzymie braki w bis- 
liźnie, esygaoiąc aa  to poważne 
sumy. O .ts ti io  Sejmik rów nież 
uchwalił p rzaprow adsecii r e ­
montu samego szpitala na co 
pójdą ta t  poważne eumy Opia 
c t  lekarskiej również zarzucić 
nic nie można. M im y nadzieję, 
t a  jeżeli dalej tek pó.dzle, to 
wkrótce będziemy mieli szpital 
powiatowy, jaki rzeczywiści* 
powiat będ tiń ik i mieć powi­
nien. Życzylibyśmy aobi* też, 
by i stosunek dotychczasowy 
magistratu będzińskiego do 
Sslmiku, który to stosunek utru 
d c itł  rozwól szpitala, — zmie­
nił się, bo walka taka, jaką pro 
wadzono dotąd, m ota  się tylko 
ujemni* odbić na dalszym roz­
woju szpitala.

— K oncert o rk le a try  26
pp. Dziś, w sobotę daia 3 
w tzsśnis, o g)dx. 5 pp. w parku 
sielsckim  odbędzie się koncert 
orkisstry 26 pp! Fundusz, 
osiągaięty z tsg )  koncsrtu , 
przeznaczony został na rzecz 
biblioteki żołnierskiej 26 p p. 
W stęp na koncert 50 m arek. 
Początek o gods. 5 pp, Sicze* 
góly w programach,

— T e a tr  iluzji .B oako*  
daje dziś .wieczorem ostatnia 
przedstaw iacie w sali .Z agło­
by", ooczem udaj* się doB ędsi 
na i Dąbrowy.

— .P ło m y k "  W ydawany 
przez Związek Polskiego Na­
uczycielstwa Szkół Po wszech 
nych dwutygodnik dla m łodzie­
ży .Płom yk” z dodatkiem dla 
dzieci .Płom yczek" zostaje z 
dniem pierwszego września rb. 
rosssdrzony i przeznaczony dla 
najszerszych w arstw  młodzieży 
w wieku od lat 7 — 15, Adres 
redakcji i administracji: W arsza 
wa, ulica M arszałkowska 123. 
Prenum erata kw artalna 100 
mk. Kto z nowych prenum a- 
ratów  wniesie zaraz 120 mk. 
otrzyma .Płomyk" od 1-go 
września do końca roku. Na 
.Płom yk" szczególniejszą uw a­
gę zwraca się nauczycielstwu 
szkół powszechnych i nauczy­
cielstwu niższych klas szkoły 
średniej.

— O tru c ie  Dała 31 sierpnia 
o gadzinie 17, Drzym alika 
Franciszka zamieszkała w Sos­
nowcu przy ulicy Towarowej 
nr. 9 usiłowała się otruć esencją 
octową, lac i sąsiadzi, którzy to 
zauw aiyli przez wybici* szyb 
w oknie dostali się do mieszka 
nia dssperatki f przy pomocy 
D-ra Felińskiego zdołali u ra to ­
wać jej tyci*. Przyczyna roz­
paczliwego kroku denatki nie­
wiadoma.

— O k rad z io n y  s e k re ta rz  
Sakretarz sadu pokoju w Sie­
w ierzu p. Tomasz Stefański 
zawiadomił posterunek policji, 
t e  z jego m ieszkania została 
skradziona garderoba wartości 
59500 mk. Dochodzenis prowa 
dsi miejscowa policja.

— K radz ieże  W daiu 30 
sierpnie r. b. o gods, 15 m-30 
przez niewiadomego !sprawcę 
popełniona została k rad z is t ta  
waru f rmy 'C ontinental", w ar­
tości 18 tys. mk na szkodę K* 
m ińikłegi Adolfa, który pozos 
tawil go przed sklepem .M e te ­
or" w Sosnowcu przy ul. W ar­
szawskiej, gdzie wstąpił w celu 
załatwienia sprawunku.

KR ONI KA.
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W doio 2718 rb. policja I 
podkcmiiarlata p- p. orsfta 
pala nialaką Kwokę H*lanę, 
która (kradła a Hotele .V icto­
ria* obrn* wartości 1000 mk. 
Powyśai* ,o«obę' pociągnięto 
do odpowladtialocści wdowaj, 

Dnia 29/8 »b. o godiinla
21-«| w kino „ 0 ® » V  tkraddo
ao * kła»*ani Oimądsklamu 
Jóstfcw i atgartk «rabrnT war­
te ścl 3000 mk. Po«»kodownny 
kradilo* sagarka (poatnagł ta

raa po wyjścia * kina, a do 
myśfofąc alą, ta  kradiiat tę 
mógł tylko popałnió siedzący 
obok n'ago Fabryca Edmund 
lat 16, co tat późniai *twlerd«o 
no, doprowadził chłopca tego 
do | I  podkomiaarlatn policji, 
gdała przy rawlsji inalazicno 
pr*7  malolatnim kiaazoakowcn 
sagarak i po apiiaoia odpo 
wladniago protokołu osadzono 
go w więzieniu.

OGŁOSZENIE.

i

1580 „W arn o  S trzem ieszyckie R o m :n  D obrzański 
Ł ad a  i R- D obrzański) zak ład  w apienny  w S trzem ieszycach  W* 
F irm a egzystu je od 1 lipca 1921 r  W łaściciel Rom an D obrzansk
zam  w Kielcach R ynek 4. >

1581 , Szlam a K im elm an" handel resztkam i na  targu  w 
Sosnow cu. F iim a egzystuje od 1918 r. W łaściciel Szlam a Ki 
m elm an, zam  w Sosnow cu D ek ie rta  20

1582 „E stera  D ajczm an” han d e l art. spożyw czem iiw  S os­
now cu, P iłsudskiego 54. F irm a egzystu je od 1916 r. W łaściciel
E s te ra  D ajczm an zam  tam że . „

1583 „Teodozja W olna” handel a rt. spożyw czem i w S os­
nowcu. C zeladzka 26. F irm a egzystuje od 1920 r  W łaściciel:
T eodozja W olna zam  tam że

1584 Bajla Helfgot" sklep  spożyw czy w Sosnowcu, R acła­
w icka 18 F irm a egzystu je od 1918 r  W łaściciel: Bajla H eltgot
zam  tam że. . . .  c

1585 .M o szek  Topioł" handel owocam i i jarzynam i w Sos
now cu, T argow a 10 Firm a egzystuje od 1911 r  W łaściciel: 
M oszek Topioł zam  w  Sosnow cu Targow a 9.

1586 „Izydor W artak  i S-ka* D ąbrow a G órnicza, ul. So­
b ieskiego dom L ajbnera. Celem  spółki je s t prow adzenie handlu  
tow aram i kolonjalno spożyw czym i i m anufakturą. Spółka rozpo­
częła  działalność dnia 5 lipca 1921 r. W spólnicy ) M ieczysław  
D yja D ąbrow a G órnicza, K ościelna 3 2) Izydor W artak  D ąbro­
w a G órnicza S tacy jna 4- Spółka firm owa. Z arząd  in teresam i 
spółki należy  do obydw óch w spólników . W eksle, w szelkie zobo­
w iązania, akty i pełnom ocnictw a w inny być opatrzone podpisam i 
obydw óch wspólników. K ażdy wspólnik m a praw o sam odzielnie 
podpisyw ać korespondencję, rachunk i i pokw itow ania odb ierać  z 
poczty, stacji kolejowych i te legrafu  w szelką korespondencję
przesy łk i i tow ary. Spółka zaw artą  została n a  czas n ieograni-

czony isg? ^ nna  handel art. spożyw czem i w Sosnow cu
ul. P ańska 4. F irm a egzystu je od 1918 r. W łaściciel, A nna
W yłoga zam  tam że . , . .

1588 „Jó zef C ym erm an" handel owocam i i jarzynam i na
targu  w Sosnow cu F irm a egzystu je od  1910 r. W łaściciel, 
Jó ze f C ym erm an zam. w Sosnow cu K ościelna 9.

1589 „M ajlich K ocim orski" handel art. spożyw czym i w Sos­
now cu P ańska 9. F irm a egzystuje od  1917 r. W łaściciel M aj­
lich K ocim orski zam. tam że

1590 „A bram  K upe iberg"  handel szczo kam i na targu w 
Sosnow cu. .F irm a egzystuje od 1914 r- W łaściciel, A bram  Ku- 
p e rb e rg  zam . w Sosnow cu M odrzejow ska 29.

1591 Spółka firm ow a P rzedsięb io rstw o  drogow o-budow lane 
A ntoni K ryszka, K ołodziejski i N ow ak z siedzibą w B ędzinie 
p rzy  ul. Sączew skiego 8. Spółka rozpoczęła czynności dn  a 9 
lipca 1921 r  W spólnicy, 1) A ntoni K ryszka, zam. w Zaw ierciu, 
2) A nton i K ołodziejski zam . w B ędzinie S ączew ska 8, 3) A ntoni 
Nowak, zam. w B ędzinie S ielecka 9, Z arząd  spółką należy  do 
w szystkich  w spólników . K ażdy  ze  w spólników  m a praw o podp i­
syw ać w im ieniu spółki rachunki, korespondencję , pokw itow ania, 
odbierać z poczty  i te leg rafu  w szelką korespondencję, pśemą- 
d z e z a  przekazam i, p rzesyłki i tow ary . W eksle i w szelkie z o- 
bow iązania p ien iężne, akty, pełnom ocnictw a w inny być p o d p isy ­
w ane p rzzd  dwóch w spólników  pod stem plem  firmy. Spółka z a ­
w artą  została  na  czas nieograniczony.

Ogłoszenie.
Państwosy Urząd Zbożowy Oddział w Sosnowcu

340 
109 

64665 
1700 
2632

P odaje się do publicznej w iadom ości, że w m agazynach 
U rzędu  w Sosnow cu znajdują się różne odpadki z p rz em ia ­
łu  zbóż p rzy d a tn e  jako karm a dla in w en tarza , a m ianow iciej 

łubinu około 1582 kg.
łubinu odgoryczonego 
gryki «
łuski z p rzem iału  p rosa  

gryki
p ośladu  z p ro sa  ,
odpadków  z p rzem iału  ziem niaków

na m ąkę .
odsiew ki zbóż różnych ,
U rząd  w yżej w ym ienione sp rzeda za pom ocą licytacji

ofertow ej, w ięcej dającem u. ,
T erm in licytacji oznacza się na  dzień  15 w rześn ia r.b.
Po szczegółow e w arunki licytacji należy  zw racać się 

do b iu ra  U rzędu  Sosnow iec ul. 3-go M aja Nb 2 do dnia 10 
w rześn ia r. b. w łącznie, w godzinach biurowych, gdzie ró w ­
nież oglądać m ożna próbki, w ystaw ionych na sp rzedaż 
odpadków . 721

794
2861

TOWARZYSTWO
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

9 9
Oskard i

S osnow iec, 3 M aja
p o s t u k u j e

1) technika lub młodszego in
niera do akwizye|i.

2) rutynowanego handlowca! 
prowadzenia biura technics

handlowego
3) kilka korespondentek (< 

i maszynistek z praktyką

8
** s

O ferty z curriculum vitae, odpU
świadectw i z podaniem ż*danycb 
runków uprasza si® usdsyUć wp 

p od  adiesem Towarzystwa. j

L O S Y  
i Do V~ei M asy
| 3-ej L oterji P a ń stw o*

iii

K U R S Y  W f l D I i O  W E
083W S O S N O W C U

I N S T Y T U T  H A N D L O W Y
DYR. M A RJA NA ZAW O JSKIEG O
D r. R. Zawojskiego i Dr. E. S tankiew icza.

Wpisy w dniach 1 .2 ,3 i 4 września mi*d*y 11—12 i 4—6 w Dyrekoji 
przy ni. D«blińsk ej J* 1 Prospekty nadrszły. Do nabycia w księgarni „Wi.dta*. ►

nadeszli
i należy wymienić takow e  

dnia 3 września )

„Intendentura Okręgu Gereraloego w Kielcach" 
L. 2 0 5 9 9 ./Z«

Konkurs na dostawę mięsa
Intendentura”Okręgu Generalnego w Kielcach ogła­

sza niniejszym konkurs na dostawę
bitigo mięsa wołowigo i cigśeiowo ilcprzowigo

I

T euaiZ fS lfa  ł icy j«e
Elektrowni S o s n o w i e c k ie j
podaje do w iadom ości odbiorców  p rąd u , że z dniem  1 
w rześn ia  r. b. na  sku tek  podniesien ia  cen  węgla p rzez  
P .U .W . oraz  zgodnie z o rzeczen iem  Komisji R ozjem czych 

cena energji e lek trycznej wynosi:

w Sosnow cu, D ąbrow ie, Niwce, M odrzęjow ie i K onstan tynow ie
Mk, 65,30 za k ilow atgodzinę do św iatła 

w 31 50 za k ilow at godzinę do napędu ;

Mk. 7S2

W BĘDZINIE:
60,60 za kilow atgodzinę do św iatła 

29 10 za  kilow atgodzinę do nap ęd u  
96.— do 577.— m iesięcznie od ryczałtow ych 

żarów ek  o sile św iatła 16 do 100 świec.

Jednocześn ie  op ła tę  za  d z ie iż aw ę  liczników  podnosi 
się we w szystkich pow yżej w spom nianych m iejscow ościach 
do w ysokości w granicach od M k. 104,— do Mk. 388, 
m iesięcznie dla instalacji o m ocy od 1/2 kw. do 10 kw .

dla w szystkich formacji, szpitali, zakładów  w ojskowych, 
zaś m ięsa cielęcego ty lko d la szpitali* stacjonow anych w 
poszczególnych m iejscow ościach K ieleckiego O kręgu G en e­
ralnego w czasie ««o 1 p a ź d z ie rn ik a  d o  31 g ru d n ia  1921 
ro k u  z praw em  regulow ania cen  co m iesiąc.

R eflektuje się tylko n a  mięso w całych ćw ierciach n a j­
lepsze j jakości o w adze 120 kg. cz te rech  ćw ierci w ołu.

Ilość dodanego podrobiu: płuca, w ątroba, śledziona, 
nerk i i serce m oże w ynosić najw yżej 5 proc. dziennej dos­
taw y mięsa. D w a kg. podrobiu  liczy się za 1 kg. m ięsa.

Łby bydlęce i cielęce, o raz  nogi do kolan  są  od  d o s­
taw y w ykluczone.

K o ś c i  zaś mogą być tylko z tej sam ej sztuki z m ięsem  
N iedopuszczalne są dodatk i (doważki) luźnych kości. 
M ięso w ieprzow e w ydane m a być w całych połów kach 

w raz ze słoniną, g rubą na grzbiecie najm niej 3 cm. sadłem ,
głową i nóżkam i 
D w a kg. podrobiu  (jedne p łuca na  dw ie połówki) liczy się 
za  1 kg. m ięsa. Jed n a  połów ka w ieprzka m a w ażyć naj­
mniej 30 (trzydzieści) kg. , . .

O ddaw anie  m ięsa odbyw ać się będzie p rzez  dostaw ­
ców w jatce rzeźn ika  (dostawcy) w prost oddziałom  w o 
becności oficera prow iantow ego

O w ysokości zapo trzebow ania m ięsa dla danej załogi 
o raz  o bliższych w arunkach  dostaw y m ożna zasięgnąć in ­
form acji w In ten d en tu rze  O. G en. Kielce, lub odnośnych 
w ojsk zak ładach  gosp

Szczegółow e określen ie  w arunków  dostaw y nastąp i 
p rzed  zaw arciem  um ow y na podstaw ie wyniku niniejszego 
konkursu .

O stem plow ane o ferty  na dostaw ę całego zap o trzeb o ­
w ania dla całego O kręgu G eneralnego, lub części tegoż, 
dla w szystkich  formacji, zakładów  i szpitali wojsk danego 
G arnizonu , lub też  tylko dla pew nych form acji w zględ na  
poszczególne m iejscowości n»leży wnosić w term inie od  
15-go w rześn ia  b. r. godz 1 2 -taw  zapieczętow anych i zam 
kn ię tych  kopertach  z napisem : „O ferta  na dostaw ę m ięsa 
do L. 20599/Z. do In tenden tu ry  O kr. G en. w  K ielcach ‘

Do oferty  należy  dołączyć dow ód złożenia w adjum  w 
gotówce, lub pap ierach  w artościow ych, m ających zab ezp iecze ­
nie pup ilarne w w ysokości 5 proc. (pięć proc.) od  w artości 
oferow anej m iesięcznie dostaw y m ięsa. W adjum  należy  
sk ładać w K asie Komisji G osp. W . O. Z. G- K ielce.

O ferty, do k tó rych  nie b ęd z ie  dołączony dow ód złoże­
n ia 5 proc. wadjum , n ie b ęd ą  ro zp a try w an e  i p o zo stan ą  bez  
odpow iedzi.

O tw arcie  o fert nastąp i kom isyjnie w In ten d e n tu rze  O. 
G en. K ielce dnia 16 go w rześn ia  o godz. 9 -ej, poczem  o 
w yniku konkursu  zostaną in teresow an i n iezw łocznie pi 
sem nie zaw iadom ieni” .

I
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A dm inistracja
„Kurjera Zagłębia"

1
Zakłady ElektryH
Westinghous

R i r s z w ,  H ir s n łk s t ik i
B6I g ło « i, B tg rc ię , a ia r a i

os* ® rj% p o w w e e  
znane prostk i a 
gutkiem" „Mlgf 
N e r v c s i n 11. Z ą®1 
aptekach, sk ł*1 
aptecinycb prosi 

z „Rogatkiem

Fpmw

■iimuniumi
W szelkie

marki pocztowe kupuje t wysok 
ny płaci Biuro Wszechśwlatowye 
rek Sadzikowskiego w Lublinie

651

1

Okazyjnie 
do sprzedani* aparat w komplee 
nematografiezny najnowszej konst 
Wiadomoić ul. Miła Nr. 4 
Dzlurkowaki _______

War ztat
kuśnierski; wykonywa wszelirie t 
w zakres kuśnier»twn wchoó|

. futra, iskiety karaku^Jnp
kowe kołnierz® i mufki repert 
przeróbki uskutecznia się szybk, 
lidnie po cenach przystępnych. j 
thal Modrzejowska 8 dawnie!

M elodykon
do sprzedania- Wiadomość 1 
Zagórska 10 69

Piwiarnia
do sprzedania z 2*ma Bilardami
lad i Mllowaka

F o r t e p i a n
koncertowy krótki czarny 
Dęblińska 11 stró i wskale.

%
•Pl

a - .  „K j. Z ii • T łoczn ia  „Spoik ljW ydaw . K u t |.  Żagl.* Redaktor: Jozef Stacbersai.


